
Karramba, Karramba fucking rap
Ja jestem Karramba pojebaniec z Krakowa połowa lasek na me słowa pada na ryj kij kij bejzbolowy słuchy do grania nie do zabijania jak 2 x2 jest 4 uwielbiam afery rowery dwa uła ha rozjechane zdemoralizowane małolaty w moim mieście wreszcie opowiem wam schabb Kark przecież wszystko jedno sedno tej sprawy dobrze znasz twarz Chrystusa ciągle płacze ace wybielacz nad wybielacze bogacze i biedni biali i czarni marni po wypiciu jednej bani pani żadnej nie przepuszczę wpierdol i zabije jak psa karfa fi czy karfa fa aha aha gorące są kobiety niestety szalety niskie obrzygane schlane mordy przed nocnym straszą gaszą i cuchną czterodniowym potem samolotem już pierdole latać , skakać jak kangur chce do góry chmury co popierdalają po niebie po jebie i wróci do ciebie grzebie film Polspie Małgorzaty sałaty chce kurwa pierdolonej sałaty chaty i chuj wie jeszcze czego , ,dzielnicowego nienawidzę Wasy Kraków w pierwszej lidze kukurydze prażoną i mieloną "zespawał" Goolary dolary $$$ cieszą grzeszą prawie wszystkie zakonnice gromnice wciąż znikają z magazynu , mam już dosyć tego rymu Amen.
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